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Pertraktacye z drem Seidlerem rozbiły się. 


Akcya robotnicza w Wiedniu a taktyka „Arbeiter-Ztg.* — Lederer 
o ukraińskich fikcyach. — Ruch wśród kolejarzy węgierskich. 


Dotychczasowe fiasko 
rokowań Koła z Niemcami. 


Dzisiejsze poranne biułetyny o sytuacyi, nade: 
szlo z Wiednia — w przeddzień posiedzenia Koła 
^ adają się wróżyć bardzo niepomyślnie o całej 
inopeezie sojuszu Kołowosniemieckiego. 

Koło, sądząc z informacyi „N. Reformy“, vwa» 
żałoby za minimum swych żądań deklaracyę rząs 
du, stwierdzającą, że co do Galicyi wschodniej 
mie zapadną żadne postanowienia bez wiedzy i 
porozumienia się z Polakami — obok tego przy» 
wrócenie administracyi cywilnej w Gralicyi ora” 
eękojmie przyspieszenia odbudowy kraju. 

Prezydent ministrów Seidler nie jest skłonnym 
do złożenia deklaracyi o takiem brzmieniu — pro» 
ponuje formułę, nic nie mówiącą. 

Ten sam dziennik — a podkreśamy, że „Nowa 
Reforma" gorąco pisała o dwu filarach, ma któ: 
rych powinna wesprzeć się polityka  Austryi: 
Niemcach i Polakach — stwierdza, że rokowania 
i uważać w stadyum obecnem 


u Niemcami należy 
za rozbite, gdyż Niemcy chcieli zbyć Koło rów: 


Jak widzimy z konspektu, zawierającego owo 
minimum żądań kołowych — niema tam już ży» 
Gamia, aby Seidler ustąpił, lecz jeno, ażeby nząd 
jego wydał deklaracyę. 

Bezpośrednio po uchwałach krakowskich kos 
msya Koła pisaliśmy, że Koło to, które przecież 
nratowało było pp. Seidlera i Czemima tuż po 
traktacie brzeskim nie myśli tak „okrutnie“, jak 


głosi. 

m.Wobec dotychczasowych precedensów — za: 
engczałińmy — zjawić się może podejrzenie, czy 
to żądanie Kola nie ma na celu „krakowskiego 
tangu", ażeby p. Seidler związał się solenmą obiet» 
nicą, że o podziale Galicyi nie myśli. Bo dymisya 
Sełdłera nie odpowiadałaby Niemcom.“ 

Druga rzecz w tem minimum, jest również zła: 
kodzeniem — z maciskiem podnoszonego przecież 
w prasie kołowej hasła niepodzielności Galicyi. 
Zamiast niego pojawia się „ersatz“, że żadne 
zmiany mie zapadną tu bez wiedzy i porozumienia 
się z Kołem. 

Niema tedy kategorycznego sprzeciwu, wyklu: 
czenie tej sprawy z pod wszelkiej dyskusyi tylko 
rawtwzeżenie, że poza plecami posłów z Koła nie 
można miczego w kwestyi Galicyi stanowić. 

Mimo to i na takie minimum dr Seidler nic zgo- 

się. 

Przychylna mu zaś prasa niemiecka usiłuje 
przedstawić wogóle, iż kwestya Galicyi wscho» 
dniej wysuwa się z pod kompetencyi dr Seidle» 
re — wchodzi zaś w zakres specyalności hr. Bu» 
riena.. Równocześnie zaś „Czas“ stwierdza: 

„Otóż z pełnem naciskiem podkreślić wypada, 
że tutejszo miarodajne koła dyplomatyczne o» 
świadczają, iż przeciw tym próbom zwalenia 
wszystkich trudności na hr. Buriana należy sta: 
nowczo zaprotestować. Niektóre pisma twierdzą 
nawet, że tylko minister spraw zagranicznych bę: 
dzie mógł załatwić tę kwestyę w porozumieniu 
z sojusznikiem niemieckim i przez to będzie w 
stanie Uratować aprlamemt. Otóż miarodajne koła 
. dyplomatyczne ośwadczają, że zapatrywanie to 
jest wręcz fałszywe, bo kwestya podziału Galicyi 
nie jest kwestyą międzynarodową, lecz wyłącznie 
wewnętrznospolityczną”. 

Słowem, każdy uchyla się na swój sposób. 

Istnieje jednak moment, stojący poza rokoważ 
niami kołowoasejdlerowskoniemieckimi, który 
wbrew pogróżkom o rządach przy pomocy par. 14 
Może zniewolić do otwarcia parlamentu: to potę: 
my nacisk z dołu — z powodu kryzysu chiebe= 


z 


wego, który i w Wiedniu się sroży = to domas 
ganie się socyalistów, ażeby w chwili tak cięż: 
kich warunków parłament funkcyonował. 

Ten moment może zadominować na widowni. 


Jest rzeczą doprawdy zdumiewającą, Jak się 
traktuje sprawę aprowizacyjną we Wiedniu — a a 
mas. Gdy poruszyły się masy robotnicze wiedeńr 
skie — poruszyła się za niemi cała opinia społe» 
czna, przestraszona ewentualnemi konsekwen» 
cyami. Cenzura wiedeńska przytem zezwala na 
najobszerniejsze i najwszechstronniejsze omawia: 
nie sytuacyi aprowizacyjnej. 

A co było u nas w Krakowie, gdy wybuchły 
rozruchy. Każdy pamięta. x 

Obecnie prasa wiedeńska, także burżuazyjna, 
gorączkowo omawia najrozmaitsze pcejekta zaras 
dzenia gwałtownej nędzy aprowizacyjnej. Gmina 
projektuje rozdział na wielką skalę 
słoniny, mięsa końskiego, a zwłaszcza wczesnych 

ziemniaków, 

Strączkowych na razie niema, Co się tyczy chle» 
ba, to widoki — mimo wszystkie sztucznie lanso» 
wane zapewnienia — są bardzo €, 

N. p. co do niemieckiej mąki, to prasa wiedeń- 
ska otwarcie stwierdza, że chwila jej nadejścia 
jest. zupełnie nieokreślona... 

Wobec tego n. p. „Der Neue Abend“ 


poprostu przestrzega, pik nie podwyższano racyi 
m. 


do dawnego poziomu, gdyż jedynie zmniejszenie 
racyi mącznej pozwoli przetrzymać do 

żniw. „Inaczej — powiada — zostaniemy wogóle 
bez chleba“... 

'Taka sytuacya wywołuje nastroje katastrofalne 
we Wiedniu i 
ogólna uwaga skupia się na masach robotniczych. 

Taktyka partyi polega jednak na tem, aby 
wstrzymywać masy od rozszerzania strejku. — 
„Arbztg.* dziś w dwóch artykułach wywodzi, że 
dzielny dowódca nigdy nie puszcza w ruch całej 
armii tam, gdzie wystarczy jedna dywizya, że 
rozpoczęły się pertraktacye z rządem w sprawie 
reorganizacyi akcyi żywnościowej, skrócenia cza: 
su upracy, zwołania parlamentu i t. d. Wobec te» 
go radzi, aby nieopatrźnemi wystąpieniami robo» 
tnicy nie przeszkadzali zapoczątkowanej akeyi. 

Czy „Arbztg.', która w artykułach wstępnych 
stała ostatnio na bardzo radykalnem stanowisku, 
a obecnie, jak widzimy, zrobiła się — w praktya 
ce — dość „kleimlaut* i ogranicza się do pertrak» 
tacyj, powstrzymywania strejków i do skromnych 
życzeń — wybrała konsekwentną drogę, tego o7 
czywiście tu nie będziemy badali. 

W każdym razie niektóre pisma wiedeńskie 
przypuszczają, że interwencya niemieckiej soc. 
demokracyi w danych zaostrzonych warunkach — 
może przyspieszyć zwołanie parlamentu. 


* 
* * 


Z Rady robotniczej. 

Donosiłiśmy już wczoraj o odbytem zebraniu 
wiedeńskiej rady robotniczej i o wydanej odez= 
wie przewodniczącego rady partyjnej. Dziś dorzu: 
camy garść szczegółów. 

Ote w p. 5 odezwy czytamy: 

„Pertraktacye z rządem już się rozpoczęły; rada 
robotnicza zbierze się w piątek i zda sprawozda: 
nie z pertraktacyi. 

Dalsze rozszerzenie strejku nie leży w interesie 
toczących się pertraktacyi. 

Jak donosi „Arbztg.”, to o ile poprzednie 4 
punkta odezwy zostały uchwalone  większościa 
4 sa głosów przeciw czterem, to p. 5 prze= 


szedł tylko nieznaczną większością 1 to 
przedniej zmianie tekstu!! Pam 


Projekt konfiskaty prywatnych zapasów. 

Wyłaniają się rozmaite ozycye i j 
celem ułżenia sytuacyi. Ostatnio ocieka e 
żądał rekwizycyi zapasów zboża i mąki 
w posiadaniu zamożniejszych mieszkańców Wies 


Dr. Weiskirchner rozważał ten projekt i oświade 
czył, że wykonanie go przyniosłoby miastu załtu 
dwie czterdzieści wagonów mąki, co nie pozosta- 
je w żadnym stosunku do krytycznej sytuacyi. 

W kołach parlamentarnych, jak doni „Nere 
Abend , panuje żywe podniecenie, z powodu obo: 
jętnego zachowania się posłów chrześc.<socyał» 
nych, którzy wychodzą ze stanowiska, M nawet 
ewent. ustąpienie Seldlera nłe zmieni niczego w 


p M dr. Weiskirchner domaga 
ast dr. sie stanowe 
czo dymisyi prezydenta: ministrów. 
m Ed 
Słowem w prasie i partyach wiedeńskich rumor 
włelki. I słusznie — głód rzecz straszna... 
Ale gdy miasta krakowskie, doprowadzone do 


| sozpaczy, zaszemrały, wiedeńska prasa znalazła 


tylko w odpowiedzi kalumnie... Zaś władze wice 
deńskie odwoływały czynem, co w słowach obie: 
cyawły. 
4 © + 
Fikcye ukraińskie. 
Za kulisami pokoju brzeskiego, — Co Ukrałna 
obiecała i co dała? 

Fikcye ukraińskie ujawniają się — jako fik» 

sm w. bardziej. Wczoraj przytoczyliśmy 
zo ciekawy głos „N. Fr. Presse“, dziś notus 
jemy dalsze znamienne głosy. 

Specyalny sprawozdawca „Berl. Tagblt* p. Le- 
derer umieszcza w powyższym dzienniku, oraz 
w „Arb. Ztg.“ ciekawą korespondencyę z swej 
wycieczki na Ukrainę. Podajemy z niej najbarr 
dziej charakterystyczne momenta, które zapewne 
niemałe zrobią wrażenie w kołach nawet najwięk 
szych adherentów działalności hr. Czernina, hono 
"owego obywatela tego samego Wiednia, który 
dziś stoi pod grozą braku chleba i mąki. 

A więc: 

Według umowy mocarstw centralnych z Ukrai» 
ną z dnia 8 kwietnia b. r. Ukraina miała dostar» 
czyć tymże mocarstwom 180.000 wagonów wszel: 
kich produktów krajowych i to w terminie do 31 
lipca b. r. 

"Tymczasem dostarczyła do 26 maja b. r. w oe 
gólności tylko 5100 wagonów, przeważnie zboża, 
oraz w małej ilości jaj, oleju, tłuszczów, cebuli, 
worków, kauczuku (sic!) i t. p. 

W najlepszym razie, najwięksi optymiści liczą 
że do 3 lipca mocarstwa centralne otrzymają z Zas 
pasów Ukrainy nie więcej, jak 20.000 wagonów 
zboża, a może i cukru. Wynosi to, łącznie z dos 
tychczasową dostawa 
nie więcej jak 12 procent umówionego kontygentu. 

Przyczyną tego rodzaju „niedotrzymania“ u? 
kładu jest, jak przyznaje p. Lederer, ta okolis 
czność, że i i 
wszelkie układy z Ukrainą, tak pod względem pos 
litycznym, jak i gospodarczym oparte były na 
przesłankach, które całkiem zwyczajnie w rzeczy» 

wistości nie istniały, 

Miarodajne sfery uważały bowiem za konieczne 
bez względu na to, czy na poludniu Rosyi istnieje 
odrębny ruch narodowy i państwowy, czy nie, 
wybić w froncie wschodnim lukę polityczną, i o» 
barczyć Ukrainę świadomie zobowiązaniami go- 
spodarczemi, o których z góry wiedziano, że nie 
zostaną dotrzymane, 


NAPRZÓD” 


A celem tego było z jednej strony 
odwrócić uważę ludności od widma głodu, 
wskazać im ukraińską „lata morgana“, by umos 
Hiwi w ten sposób niemieckie: „durchhalten“. —. 
Cel — osiągnięto na krótką metę, gosżkie rozcza» 

rowania nie dały długo czekać na siebie. 

Z drugiej zaś strony mocarstwa centralne dąży: 
dy do obnrczenia Ukrainy gospodarczemi zob» 
wiązaniami, możliwie na długi przecig czasu, by 
uniemożliwić temu młodemu „państwu zawar: 
cie podobnego traktatu z kimś innym, n. p. z Ro» 
Syą. 

Pomimo tego jednak, zawierający pokój! brze» 
ski omylili się w swych wyłiczeniach, gdyż Ukraie 
na nie mogła dostarczyć nawet tego minimum, po» 
trzebnego do zamydlenia oczu mieszkańcom Wies 
dnia czy Berlina. 

Zapasów ukraińskich jakoś nie znać w państwach 
centralnych. P. Lederer sam skonstatował, że 
ceny środków żywności na Ukrainie są dwa do 

trzech razy wyżŻsże, 

aniżeli w jego ojczyźnie, biały chicb jest zjawi: 
skiem wcale rzadkiem, a w miastach są lokale, 
w których już od godz, 10 rano nic można dostać 
nawet gotowanego jajka. : 

P. Lederer informował się na miejscu u kół naj» 
bandziej kompetentnych i dowiedział się, że 
produkcya zbożowa Ukrainy w czasie wojny spa- 
dła najmniej o 30 prooent, a pozostałe 70 procent 
są akurat tą ilością — niezbędną dla zasiowu i 
wyżywienia tubylczej ludności tak, że do państw 
centralnych wywieść nie można już niczego, a 
przynajmniej śmiesznie mało. 

Do tego dodamy, stwierdzony przeż p. 
Lederera brak organizacyi wywozu z Ukrainy, po: 
łegający na tem, że Austrya i Niemcy pracują 
tu każde dia siebie, a częstokroć i przeciw So» 
bie. Nie pomaga nawet obecnie ustanowiona je» 
dnolitość zbiórki i wywozu, pod kierownictwem 
Niemiec. 

A trzeba pamiętać i o tem, Że gospodarcze wys 
korzystanie Ukrainy zależy przedewszystkiom od 
politycznego i sbcyalnego uspokojenia kraju. 
Inaczej Ukraina nie jest w stanie dotrzymać z0» 
bowiązań, a jej pomoc żywnościowa dła państw 
centralnych będzie tylko dalszą fikcyą. Zwła: 
szcza nieuregułowana kwestyn agrarna ogromnie 
(stoi na przeszkodzie. 

Tyle pisze p. Lederer. 
A co na to hr. Czernin i ci wszyscy, którzy pode 
pisali cenny traktat brzeski? 


LJ e © a 
Co się dzieje na Krymie? 
Projekta wielkiej republiki tatarskiej. 
Rządy niemieckie na Krymie rozpoczęły się 
zajęciem całej floty rosyjskiej w portach 
krymskich. 
W ten sposób flagi swoje wywiesili na dziesię: 


ciu mniej więcej dużych okrętach, oraz kilku ło: | 
dziach podwodnych. Tylko dwa okręty: „Śwoboz | 
- dna Rosija" i „Wola“ zdołały odjechać do Nowoe | 
| go była zmuszoną zrobić użytek z broni palnej i 


ud modre Bies: Mebówikko tienizytiynć | przedstawił przebieg zajścia. Przed kancelaryą 


rosyjska. 
Nieliczna ludność rosyjska Krymu 


W Sewastopolu np. robotnicy i iażynierowic zar 
raz po przybyciu Niemców zastrajkowali. 

Natomiast bardzo ; 

przychylnie przyjęli ich Tatarzy, 

jako obrońców przed bolszewikami, którym 
sprzyjała ludność grecka, stanowiąca wyłącznie 
zaludnienie miast. Tatarzy, ludność wsi krym- 
skich, a jedna trzecia załudnienia półwyspu, za: 
chowywała się odpomnie wobec prób wciągnięcia 
ich do mchu bolszewickiego — owszem wystę: 
powali wobec nich wrogo. 

Co do urządzeń społęcznych, to Niemcy pozo: 
stawali w zasadzie ostządy miejskie, nakazując 
jedynie w niektórych z nich dotychczasowy skład 
zastąpić 

nowym na podstawie odpowiedniego cenzusu. 

Pozwolili również na zebranie się 

sejmu tatarskiego w Symferopolu, 
na którym postanowiono nadać Krymowi ustrój 
niezależniej racczypospolitej z udziałem wszyst= 
kich narodowości w rządzie. Plany Tatarów na 
tem się jednak nie kończą. W ostatnich czasach 
wstąpiły wśrótl nich tendencyc utworzenia wraz 
z Tatarami nadwołżańskimi i kazańskimi 
ogólnej republiki tatarskiej z ewentualnem opar: 

ciem się o protekiorat turecki. 

z 7 e 
Kijów, 20 czerwca. 

Według telegramu z Odessy „Posiednija No- 
wosti' donoszą, że na Krymie utworzony został 
gabinet w następującym składzie: Sutkiewicz 
przewodnictwo i wojnę, ks. Golicyn rolnictwo. 


do obietnicy ministra kendlu będą spełnione. 


warsztatach kolejowych, lecz także w ruchu po» 
cztowym i telegraficznym. 


były dyrektor moskiewskiego banku związkowes 
go hr. Tatlszczew, skarb, były ambasador w Kon- 


| stantynapołu Czarikow sprawy zagruniczne, kas 


pitan Gendra marynarkę. 
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Z frontów bojowych. 
Komunikat austryacki. 

Bitwa w prowincyi Wenecyi trwa dalej. Nie 
przyjaciel na upadek większej części frontu nad 
Piawą odpowiedział gwałtownymi, z wytrwałą zas 
ciętością wykonanymi kontratakami, O nowe sta- 
nowiska nad kanałem Foseta, nad koleją Oderzo 
Treviso i na Montello toczyła się zacięta wałka. 
Na terenie Montello walka niekiedy była tak za» 
jadłą, jak wszelkie bitwy na Krasie. Włosi pchałi 
gdzieniegdzie swojo kolumny szturmowe po sześć 
razy do ataku, Wielkie straty zmuszały nieprzy» 
jaciela do bezładnego szatowania swojemi razera 
wami, które dywizyami i pułkami rzucał do boju. 
Wszystkie jego usiłowania były nadaremne. Gru: 
pa wojsk marszałka polnego Boroevica nietylko 
utrzymała wywalczone już linie, lecz także dywi: 
tyami generała piechoty br. Schariczera na polus 
dnie od kolei, prowadzącej do Treviso, odepchne» 
ła Włochów dalej ku zachodowi. Także na połu: 
dniowy wschód od Asiago Włosi zapędzali się 
ponownie do ataku z takiem samem niepowodze* 
niem jak dni poprzednich. 

W doniesieniach wojsk jest mowa o szczegól: 
nie chlubnem współdziałaniu lotników bojowych 
w wałce i w słuwbie wywiadowczej. Z naszych 
lotników bojowych kapitan Brumowski osiągnął 
33 i 34 zwycięstwo w powietrzu, nadporucznik von 
Linke Grawford 25, nadporucznik Fiala 23. 

Stref sztabu generalnego. 


Wieczorny komunikat niemiecki. 
Biuro Wolffa donosi dnia 20 bm. wieczorem: 
Na północ od Albert, południowy zachód od 
Noyon i półaocnyczachód od Chateau Thierry 
rozbiły się nieprzyjaciełskie ataki częściowe wśród 
wielkich strat 


Jak się dowiadujemy, na posiedzeniu sejmu wę: 


gierskiego, w dniu 20 bm. hr. Michał Karołyi 
wspomniał o ruchu cennikowym wśród robotni: 
ków na kolejach państwowych, który doprowa« 
dził wkrótce do rozruchów; wkroczyło wojsko; — 
następstwem tego były 4 osoby zabite, 5 ciężko 
a 12 lekko rannych. Hr. Karolyi bromi słusznych 
żądań robotników kolejowych i stwierdził, że na 
pogorszenie nastroju w tych sferach wpłynęły 
znacznie wielkie kroki wsteczne w sprawie refor: 
my wyborczej. 

Biuro koresp. donosi o odpowiedzi prezydenta 
ministrów: 

Prezydent ministrów wyrazil ubolewanie, że pos 
łicya w interesie utreymania porządku publiczne: 


administracyi wojskowej w fabryce maszyn wę: 
gierskich kolei państwowych zabrany tlum strej: 
kujących robotników nie usłuchał wezwania ma» 
jora +andarmeryi Zsojonki, aby się rozejść, a na: 
wet 

obrzucił żandarmów kawałkami żelaza, 


wobec czego żandarmi strzelali do atakujących. — 
Cztery osoby są zabite, 10 rannych. Na wiadomość 
o tem część robotników z sąsiedniej fabryki 


wdarła się do fabryki maszyn i po kancelaryach 
wyrządzała dotkliwe spustoszenia, 
aż żandarmerya i połicya wypędziła ich. W po: 
łudnie i no voludniu robotnicy także innych faz 
bryk N 
zastanowik pracę, 


gdy od arganizacyi zawodowych otrzymali ine 
strukcye. Prezydent ministrów zarządzi Ścisłe 
śledztwo i oświadcza, że robotnicy mogą być 
przekonani, iż wszystkie ich życzenia stosownie 


Minister handlu wskazał na to, że skutkiem zmie 
litaryzowania fabryki maszyn kolei państwowych 
nie podpadają one pod jego zakres działania, Na 
życzenie organizacyi zawodwych minister inter" 
weniował na rzecz robotników u prezydenta mi: 
nistrów i ministra skarbu, przyczem postanowio» 
no że skoro tylko praca w fabryce będzie na na 
wo podjęta, 

place mają być poddane rewizyi, 
Ruch strejkowy był podniecany nie tylko w 


Pogłoski pokojowe. — Akcya socyałistów. -< 
Troelstra odbył dnia 17 bm. w Hadze konfe- 
rencyę z Scheidemannem jako zastępcą niemiece 
kiej socyalnej demokracyi. Zdaniem  Troclstry 
, niema żadnego powodu, aby o tej konierencyi 
udzielać informacyi. Rełacyę o omówionych spra: 
| wach zabiera Troelstra ze sobą do Londynu, pode 
cras gdy Scheidemann przedłoży sprawozdanie 
swoim towarzyszom partyjnym w Berlinie. 


Holenderskie Biuro oŃrespondencyjne donosi 
pod datą 20 bm.: Posłowie austryaccy do parla- 
mentu Seitz i Ellenbogem, którzy tu wczoraj 
przybyli, odbyli dziś konforencyę z Troclstrem. 


Rosya a koalicya. 

Wedle doniesicnia „Sowremennoje Slowo", ko. 
misscyst ludowy dla spraw zagranicznych prze: 
słał tutejszemu przedstawicielowi Anglii notę pro- 
testu przeciw zajęciu okrętów rosujskich przez 
rząd angielski. 

Wszelkie usiłowania wysadzenia na ląd oddzia» 
łów spowodowałyby energiczne zarzadzenia rządu 
republiki rosyjskiej. Także przeciw pozostawie: 
niu okrętów wojennych państw, prowadzących 
wojnę, w rosyjskich portach północnych i wodach, 
zakłada komisarvat dla spraw zagranicznych ener- 
giczny protest. 


Z ostatniej chwili. 
| 
l 


Nowy pamiętnik Lichnowakiego? 


pamiętnik ukaże się w formie książki, we wawy- 


Sprawy partyjne. 


4 organizacyi kobiet, W pomiedziałek M bm, od» 


wraz z komitetem półkołonii letnich. o g. 7 wiecz 
Dunajewskiego 5, ML p. 


"KRONIKA. 


Kraków, piętek 21 czerwcu. 


Rektorem Akademii Sztuk pięknych ma rok 
szkolny 1918—19 wybrany rostał dnia 19 b. m. 
Wojciech Weis, zwyczajny profesor Akadomii. 

Waine zgromadzenie Tow. tatrzańskiego odbe 
dzie się w sobotę dnia 22 b. m. o godz. b po por 
dudniu w sali gabinetu geologicznego Uniw. Jag. 
Colicg. physicum (ul. św. Amy 6) w Krakowie. 

Nowe pociągi. Od 24 ozerwca b. r. będzie kare 
sowała między Krakowem, Gszegórzkami a Kov 
myrzowem mowa para pociągów osobowych z wos 
zami H. i TH. klasy. Czas odjazdu tych pociągów 
< „aoi będzie w ściennym rozkładzie ja» 
zdy. 

Walka połicyi z krakowskimi bandytami 
Lwowie. Policya kwowska przed kilku dniami 
wpadła na trop nowej szajki z Krakowa, dokoni» 
jącej licznych włamań i kradzieży w sposób od: 
mienny od opryszków lwowskich. Przy eskortor 
waniu aresztowanych na inspekcvę jeden z mich 
Kukla wyrwał się z grupki prowadzących i po» 
czął uciekać w pole. Za nim puścił się w pogoń 
żołnierz policyjny, który, gdy Kukla po cztero- 
krotnem wezwaniu nie zatrzyma? się, dał za nim 
trzy strzały rewołwerowe. Jedna z kul ugodała 
bandytę w plecy, skutkiem czego Kukla runął we 
krwi ma ziemię. Z tego zamieszania skorzystała 
niejaka Dyszczakowska i kobieta nieznanego na: 
zwiska. Obie zbiegły w niewiadomym kierunku. 

Na inspekcyi przy przesłuchaniu aresztowanych 
okazalo sic, że wszyscy gą dezerterami | mają sfat 
szowane dokumenty. Gałązka zaś, jako wach: 
mistrz, miał „Offenen Befehl“ w charakterze 
„Transporekkomendanta', celem wyjazdu na 
Ukrainę za zakupnem towarów. Wszyscy, zwią” 
zawszy się w szajkę, jeździłi już dłuższy czas pod 
pokrywką „transportu“ i cabowali, co im się tyl 
ko udało. 

W szpitalu postrzelony, rzekomy Kukla, przy: 
znał się, Ż6 nazywa się Karol Batliński, a w koń. 
cu okazało się, że naprawdę jest to znany bandy» 
ta łwowski. Dworzak. W czasie rewizyi znałezło» 
no przy bandytach różne kosztowności i łączną 
kwotę 127.000 koron w gotówce. 

Zabójstwo naczelnika połicyi. Łódzkie dzinni- 
ki donoszą, iż negdaj na ulcy Stare Bałuty zabity 
został dwoma strzałami z rewolweru naczelnik 
Gustaw 


we 


policyi tejże dzielnicy Boese, liczący 


Ist 20 | 
Rozruchy głodowe w Bułgaryi. Agencva Havasa 
donosi: Z powodu wielkiego braku żywności wy» 
buchnęły w licznych miastach Bułgaryi rozruchy. 

Wojsko musialo przywrócić porzadek 


się posiedzenie komitetu orgen. kobiet | 
j 


| 
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Proces legionistów 
w Marmarosz Sziget. 


Energiczne wystąpienie obrońcy po- 


sła tow. dra Liebermanna przeciw 
ograniczeniu swoboby prasy i obroń- 
ców. — Sąd się solidaryzuje. 

W ósmym dniu procesu posel i obrońca tow. 
dr Liebermann zażądał sprowadzenia do sali 
wszystkich oskarżonych, gdyż pragnie postawić 
wnioski zasadniczej wagi. 


Po przybyciu oskarżonych, tow. dr Liebermann | 


wygłosił mowę w sprawie niesłychanych nadużyć 
węgierskich władz policyjnych i cenzurałnych, 
które zmusiły przedstawicieli prasy polskiej do 0: 
puszczenia M. Sziget, a ostatnio zagroziły i obroń: 
com. Oto w przeddzień tego dnia rozprawy tow. 
dr Liebermann otrżymał z policyi granicznej na: 


kaz wykazania się przed nią dokumentami i za» | 


grożono w przeciwnym razie interwencyą żandare 
meryi. 

Tow. dr Liebermann zwrócił się do przewodni- 
czącego sądu generała Retticha z prośbą o inter: 
wencyę i postawił następujące wnioski: | 

a) Sąd zamelduje właściwemu komendantowi o 
wszystkich zajściach z żądaniem, zynić 
wszystkie zarządzenia dla uguiniecha ograniczeń 
jawności rozprawy; „ACE - 

b) Sąd wojenny odniesie się bezzwłozenie do 
władz węgierskich i wojskowych, które dopuściły 
się owych nadużyć, z żądaniem zniesienia wszel: 
kich ograniczeń, a w szczególności zapewnienia 
przedstawicielom prasy zupełnej swobody w wy: 
konywaniu obowiązków. 

Mowa tow. dr Liebermann, której dziś nieste- 
ty z braku miejsca podać w całości nie możemy, 
zrobiła piorunujące wrażenie na słuchaczach. 

Przemówił jeszcze poseł dr Loewenstein, który 
wymienił cały szereg pogwałceń swych praw nies 
tylko obrońcy, lecz i posła, poczem generał Ret 
tich przerwał rozprawę i trybunał udał się na na: 
"ag, powrocie gen. Rettich zakomunikował, że try* 
bunal wojenny solidaryzuje się w zupełności z 
wnioskami obrony i poczyni kroki energiczne u 


władz właściwych o natychmiastowe zastanowie: 


nie szykan i nadużyć względem obrony, prasy i pu» 
bliczności. , . 

(Obszerne sprawozdanie z tego dnia rozprawy 
podamy w jutrzejszym numerze). 


* * 
Przesłuchiwanie oskarżonych. 
(Tel. c. k. biura koresp.) 

Marmarosz=Sziget. (19 b. m.) Oskarżony chorąży 
Szymon Miodoński, oświadcza, iż po pokoju brze: 
skim pomyślał sobie, że Austrya, która zerwała 
z Polską, wyciągnie także dalsze konsekwencyc 
i rozwiąże legiony. 4 lutego otrzymał od komendy 
pułku cośkaz wymarszu. Z rozpuszczonych poglo: 
sek, że legiony odejdą na front rumuński, albo do 
Krółestwa Polskiego, albo obsadzą część frontu, 
albo zostaną rozbrojone, ta ostatnia pogłoska wy: 
dała mu się najprawdopodobniejszą. Zgodnie z 
otrzymanym rozkazem maszerował na czełe ko» 
iumny ku Sadagórze, gdzie zetknął się ze sztabem, 
a później także został uwięziony. Jego kasa pode 
ręczna, zawierająca 6.388 K 30 hal. znajdowała się 
w kopercie, którą miał przy sobie. Gdy go poje 
mano, idąc za radą por. rach. Majewskiego, nie 
oddał kasy, obawiając się, że nie dostanie pokwis 
towania. 

Osk. por. rachumk. Zdzisław Majewski, oświad: 
oza, że w jego przynależności po oddaniu legio- 
nów Radzie Reg. zaszła zmiana. Oddanie Legio- 
nów Austryi należało uważać za coś przejściowe: 
go. Przysięgę złożył w 1914, a w r. 1917 drugą 
przysięgę nu rzecz Rady Reg. 

Rozkaz komendy pułku przygotowania się do 
wymarszu podał natychmiast swoim podwładnym 
do wiadomości. Wśród rzecz,y które włożono na 
wóz, znajdowała się także kasa, zawierająca 
210.215 K 2 h, które chorąży Sigmunt w dniu wy» 
marszu pobrał w kasie operacyjnej w Zastawnio 
dla pułku. Z tych pieniędzy 22.000 miało być 
zwrócone P. K. P., ponieważ kilka dni przedtem 
były wypożyczone, a 60.000 było przeznaczonych 
dla wypłaty żołdu. Uwięziony został wraz ze sztas 
be mw Sadagórze. Strzały, które słyszał tuż po 
swojem uwięzieniu, tłómaczył sobie jako rozbro» 
jenie legionów przez c. i k. wojska. Kasa, która 
pozostała na wozie, na skutek jego raportu, zło» 
żona zostałą przełożonemu tamtejszej e. i k. ko- 
mendy wojskowej i przeniesiona do koszar, gdzie 
podobno stwierdzono, że pokrywa kasy była pods 
ważona bagnetem. Prośbie oskarżonego, by komb 
sys przeliczyła kwotę, znajdującą się w kasie, nie 
uczyniono zadość. 

Osk. chorąży Zdzisław Sigmunt zeznaje, iż po 
otrzymaniu rozkazu alarmowego sądził, że chodzi 
tylko o Ćwiczenia nocne artyleryi wraz 2 piechos 


by — poczynić | 


| tą. Po uwięzieniu swojem uważał interwencyę c. 
Li k. wojska za rozbrojenie legionów przemocą. 
Według jego zapatrywania, pieniadze co do któ» 
rych pobrania złożył pokwitowanie, były własno» 
ścią wojska polskiego. 


Rosnący imperyalizm ukraiński. 
Nota rządu ukraińskiego w sprawie Krymu. 
Urk. Ag. Telegr. przytacza tekst noty, wręczee 
| nej posłowi niemieckiemu Mummowi w kwestyi 

Krymu. 

Ukraińskie ministerstwo spraw zagranicznych 
uważa za wielce potrzebne, ażeby półwysep krym» 
ski został wkluczony do składu państwa ukraińs 
skiego.“ 

Nota przyznaje, że w trzecim uniwersale Ukra: 
ińsviej republiki ludowej wyszczególnione zosta» 
ło, ze Ukrainie przypada tylko północna część 
gub. taurydzkicj bez Krymu. Ale uniwersał ów 
wogóle określał tylko główne części terytoryuwm 
ukraińskiego. z uwagi na to, że ziemie, gdzie nies 
Í ma absolutnej większości Ukraińców przyłączą się 
| póżniej (?). Z tej tracyi w 3 uniwersale nie za: 
znaczono aui Chełimszczyzny, ani części gub. kur- 
skiej, ni worcneskiej, ani kraju wojska dońskie» 
go, aui Bessarabii, a między innemi miało się wte» 
dy na uwadze, że ziemie te obowiązkowo (7) 
przejdą do Ukrainy. 

Tę „powściągliwość“ 3 uniwersału tłómaczy no» 
ta dałej, że wówczas Ukraina miała być jeszcze 
federatywną częścią Rosyi. Wówczas Krym tak 
czy inaczej byłby w związku „ze strategicznemi 
i ekonomicznemi forpocztami Ukrainy". Tymcza: 
sem, skoro Ukraina stała się państwem niezale» 
| żnem, związek jej z Krymem wobec nieutworze» 
nia się łederacyi rosyjskiej mógłby całkiem się 
zerwać. 


skie z pomocą niemieckich, które są ż nami za 
przyjaźnione, zajęły (zachopyły w swoi ruky) 


Krym, powstało pytanie przyłączenia Krymu do | 


państwa ukraińskiego". 

w 
ment militarny, mogący pasować w zwrocie do 
rządu niemieckiego, nie bardzo zgadza się z po- 
jęciami demokratycznemi; powołuje się tedy rma 
| to, że tikraina dałaby”Krymowi autonomię i że 
| ludność tegoż, niewątpliwie, skłania się do złącze» 
nia 2 Ukrainą. 


Przeciwko austro-połskiemu 
rozwiązaniu. 


„Polska nie poznała się na wielkodusaności", 
W sejmie pruskim podczas trzeciego ozytania 


| budżetu przywódca wolnokonserwatywnego stron: | 


jego stronnictwa następujące oświadczenie: „Już 
we wrześniu 196 r. wyraziłiśmy panu kanolerzo» 


wi nasze poważne wątpliwości przeciw naszej po» j 


lityce w sprwwie utworzenia Królestwa Polskiego, 

zwłaszcza w owym czasie. 

Polska kongresowa nie spełniła oczekiwań, które 

żywiono po uroczystej prokłamacył z 5 listopada 

1916 r. Polska nie poznałą się na tem, 

że to godzina jej losów, owszem objawiły się na: 
| stępstwa, których obawialiśmy się po proklame- 
| cyi z 5 listopada 1916 r. Teraz dowiadujemy się 
z prasy, że monarchia austrorwęgierska pracuje 
| 
j 


nictwa, poseł Luedicke, złożył imieniem swo- 
| 


znowu nad rozwiązaniem kwestyi polskiej w du» 
chu austryackim. Stronnictwo wolno komserwaty» 
wne wyruła przeto przekonanie, że 
jak długo wojna trwa, nie może, ani nie powiana 
zapaść żadna decyzya co do przyszłości Polski. 
Warunki życiowe państwa niemieckiego i Prus, 
zwłaszcza warunki życiowe pruskiej marchii 
wschodniej, nie dozwalają na to, by rozwiązywać 
kwestyę tak ważną dla pomyślności Prus i dla 
przyszłego przytnierza niemiecko-austrorwggier» 
skiego, zanim jeszczę znany jest wynik wojny.” 
i Oświadczenie to powitała prawica Izby oklaska» 
| mi. 


|OD NOWOROCZNE IREPWEGNNIGNANA 


Katastrofa aprowizacyjna 
na prowincyi. 


| (Koresp. „Naprzodn”). 

Uhke lo móusicezko raakucrach «+ w którym 
się nie nie pisze i sprawie nic oie mówi, przecho: 
dziło podczas tej strasanoj wojny różno koleje 
i klęski, jednak tak strusnych czasów. jakie ode: 
cnie miasteczko nasze przeżywa, nawet najstarsi 
ludzie pamiętają. Do niedawna miał Sanok sławę 
miasta, opływającego we wszeikie dosłatki. 

Odwiedzano nas z wszystkich stron, wprawdzie 
nie z ciekawości dla samego miasta. w którym 
| jcszcże i dziś szkielety zniszczonych domów atoz 


To też w chwili obecnej, gdy „wojska ukraiń> | 


tem miejscu nota spostrzega się, że argus | 


ja; ale po to, by wywozić, co się tyłko da 
poza granice naszego kraju. I tak wywożono 
| tłuszcze wszelkiego rodzaju, nawet w dnie targos 
we. Kupowano wieprze i bito na miejscu i jeszcze 
ciepłe powędrowały ome gdzieś tam na zachód do 
do Austryi, Moraw i Czech, a władze patrzały na 
to wszystko przez palce, nikomu się nawet nie 
śniło o tem, by stanąć w obronie mieszkańców. 
Doszło do tego, że mieszkańcy miasteczka stoją 
| w obliczu strasznej klęski głodowej. 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


Wystarczy nadmienić. że od szeregu tygodni 
magistrat nie wydaje żadnej mąki, o tłuszczach 
już dawno przestaliśmy marzyć, bo dla zwykłego 
śmiertelnika są niedostępne. A teraz tak magistrat 
jak i starostwo stoją bezradne i mają tylko jedna 
odpowiedź: nie niema. j 

W ostatnich dniach przyszło starostwo na po» 
mysł i na karty mączne wydaje — sól. Może by 
sią przecież ktoś znalazł i w tak krytycznej chwili 
postarał się, by i do tej soli coś było, bo przecież 
nikt chyba nie uwierzy, by pan burmistrz i pan 
starosia zamiast chleba tylko sól jadali., Słvsze» 

| liśmy i o jakiejś radzie gospodarczej, ale i ta 
| zdaje się istnieje tylko nw papierze albo całkiem 
przestała istnieć. Więc czas najwyższy, by sią 
opiekunowie miasta przebudzili z tego twardego 
snu, re agh rs yt ra, PoE “~? . 


Jak obchodzono 100 rocznicę 


śmierci Dabrowskiego w Poznaniu? 


Korespondent poaaański „Dziennika Berłińskie 
go” pisze: O tem, że zocanicę stułatnią zgonu wież. 
kiego bohatera z pod Nowi, Bydgoszczy i Benea 
zyny obchodził Poznań w „milczeniu“ wspomniae 
łem już w ostatnim liście. Nie mogło się odbyć zar 
powiedziane na sobotę i niedzielę przedstawienie 
żywych obrazów, oraz części znanej sztuki Mor: 
stina „Szlakiem Legionów“, musiano je z „przys 
(czyn od nas niczałężnych" odłożyć na porę pó: 
| Źniejszą, zdaje się 18 b. m. 
| Lecz nię dość na tem. W dniu obchodu 
| nie wolno było żołnierzom opuszczać koszar przea 

cały dzień, z 

a osobno wielki nacisk kładziono na to, aby nikt 

nie ważył się przypinać do munduru oznak jakich: 

kolwiek, nie „przepisanych do ubioru wojskowe 
go”. Lecz gdyby stę te tylko tyczyło żołnierzy! 


Taki sam zakaz pod grozą utraty pracy i zarobku 
ogłoszano 
wszystkim żonom żołnierzy, 
zatrudnionym w pracowniach wojskowych. 
W czasie nabożeństwa ku uczczeniu Dąbrowe 
skiego wszystkie ulice przy kościole obstawione 
| zostały przez policyę podwójnymi posłerunkami. 
i a poza tem trzymano dość 
poważną liczbę wojska uzbrojonego, 
| na wypadek, gdyby zebrani w kościele zamierzał! 
wziąć udział w jakimkolwiek pochodzie. 


Niepatryotyczny Bozen. 
Oskarżone miasto. 
Znane miasto Bozen w Tyrolu oskarżyła nie 
| dawno tajna policya o brak patryotysmu z por 
| wodu pożyczki wojennej. Na tem tle przyszło 
| do osttego zatargu między burmistrzem miasta 
Bozen a Namiestnikiem Tyrolu, hr. Meranu. Mia: 
nowicie namiestnik Tyrolu wezwał do siebie, na 
podstawie doniesień tajnej policyi, butmistrza 
miasta Bozen, dr Perathonera i zrobi mu 
zarzut braku patryotyzmu, który ujawnił się w o» 
i pieszałej agitacyi przy podpisywaniu pożyczki wo» 
jennej. 

Burmistrz wskazał na okoliczność, że miasto 
| Bozen osiągnęło przy podpisywaniu siódmej po~ 
życzki wojennej rekord wśród innych miast aus 

stryaekich, albowiem zgłosiło 3 Ł pół miliony ko- 
| ron, co stanowi okrągło połowę majątku gminy. 
Zwrócił też uwagę namiestnikowi, by zamiast słu» 
| 
| 


chanja doniesień tajnej policyi, zajął się szcze» 
rzej dostarczaniem żywności dia Tyrolu, następnie 
Za$ zażądał zadośćuczynienia za podejrzenie i za» 
rzut niebetryotyzmu 

Namiestnik zarzutu nie cofnął i zadośćuczynie» 
nia nie dah Na to postanewił dr Perathoner arezy» 
gnować ze swego urzędu, wstrzymal się jednak od 
tego kroku, nie chcąc rarazić miasta na mianowa* 
nio komisarza rząlowege. Złożył jednak Radzie 
miasta Bozen sprawozdanie z posłuchania swego 
u namiestnika. Słowa burmistrza wywołały wiele 
kie wzburzenie i Rada miasta Bozen wyraziła peb 
ne zaufanie swemu burmistrzowi, 
protestując jak najenerglczniej przeciwko miesza» 
do życia autonomicznego 
miast 
i czuwania nad czynnościami wybranego z woli 
mieszkańców burmistrza. Protest ten wysłano do 
ministerstwa, 


miu się tajnej policył 


„NAPRZOD* 


Nir.-138 


Nowe sposoby niemieckie. 
Lotne rekwizycye w Królestwie, 

„Gazeta Poranna“ dowiaduje się, że dła ludnos 
ści wiejskiej w Kaliskiem przygotowują Niemcy 
nową tiormę przeprowadzania rekwizycyi, która 
kto wie, czy nie będzie zastosowaną w miarę mo» 
żności po całym obszarze okupacyi niemieckiej. 
Są to tak zwane „Dreschkolonen* czyli lotne mło: 
ckarnie. 

Żołnierze przydzieleni do nich, przeznaczeni są 
do objeżdżania od wsi do wsi, młócenia zbiorów 
chłopskich, wydzielania włościanom t. zw. normy 
głodowej i zabierania z miejsca tak zwanej nad: 
wyżki dła celów wojskowych. 

Ponieważ innowacya ta ma być zastosowana 
tylko do chłopów, wybuchło szalone niezadowole- 
nie po wsiach. 


Czy kanclerzowi państwa wystarczy 
kartkowa racya pożywienia? 


Z sali sądowej. 

Senzacyą Berlina w ostatnich dniach był proces, 
wyłoczony jednemu z dyrektorów tamtejszych ban- 
kew, o zakupywanie tłuszczu poza ilością przepi- 
saną „kartą tłuszczową”. 

Obrońca oskarżonego udowadniał, że jego klient, 
który posiada 2 metry 30 ctm. wysokości i waży 
3 i pół cetnara, nie mógł się odżywiać tą samą ilo- 
ścią tłuszczu, co każdy inny śmiertelnik, musiał 
więc, aby się nie zagłodzić, kupować „na boki“. 

Oskarżyciel wychodził zaś z przeciwnego punktu 
widzenia, twierdząc, że kto jest tak dobrze zbudo- 
wany, jak oskarżony finansista — nie może się o- 
bawiać wygłodzenia. Zresztą prawo nie zna wy- 
jątków. 

Oskarżony przyznał temu ostatniemu twierdzeniu 
prokuratora najzupełniejszą racyę, ale prosił tylko 
o przesłuci'anie w charakterze świadka — 

kanclerza państwa, 
który powinien w sądzie zaśwładczyć, czy wyzna- 
czona mu z urzędu racya pożywienia wystarcza i 
czy też nie aprowizuje się „na boki". 

Sąd odrzucił prośbę oskarżonego, motywując ją 


Do konsumu ak: Ct 
wszelkie artykuły jak: 


masło, jaja, ser, miód pszczelny, słoniną, wyroby |” 
masarskie, owoce, jarzyny, produkty rolne i t. p. 
tylko wprost od producentów. 
Zgłoszenia pod „Konsum* do Biura ogłoszeń 
Feliksa Stattera, Kraków, Grodzka 13. 


Wyzwolony 


czeladnik piekarski 


możliwie wolny od wojska, z dobremi świadectwa- 
mi, jest dla wielkiego przedsiębiorstwa fabryczne- 
go do natychmiastowego wstąpienia poszukiwany. 


Zgłoszenia pisemne pod „Piekarz* do Działu inse- 
ratowego „Naprzodu“, Kraków, Grodzka 13. 


LI 
di 


Eozamina uzupełniające (Ergdnzunagpriifung) 


dokładne i sumienne przygotowanie do 
egzaminu uzupełniającego na 
c. k. jedn. ochot. oraz do matury. 


Wojskowych urlopowanych przygotowuję w obrębie 
uzyskanego urlopu. Własne skrypta i podręczniki. 
Honoraryum umiarkowane. 
Zyłoszeniapod „Egzamina uzupełniające”, 
Kraków, Karmelicka 46. 
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Ważne dla kupców. 


PASTY DO OBUWIA > 


różnego rodzaju 
poleca Dom handlowy 


J. LESERKIEWICZ, KRAKÓW inż, 


Zielona 8. 


| tem, że jeśli posiada dowody takiego postępowania 
j kanclerza — to niech go zaskarży i skazał go na 60 
i marek kary. 


Brak węgla w Krakowie przybrał rozmiary, nies 
znane dotąd w naszem mieście. Dowóz wegla u: 
stał prawie zupelnie. W miesiącach letnich Kra: 
ków konsurńował 300—350 wagonów wegla mic- 
sięcznie, tymczasem obecnie miesięczne transpora 
ty wynoszą załedwie kilkadziesiąt wagonów. Z pos 
wodu tego braku rozwinął się na szeroką skalę 
handel pokątny węglem po lichwiarskich cenach. 
Nadmienić należy, że także drzewo opałowe jest 
niezmiernie drogie. Co będzie w jesieni? Co robi 
| gmina? 

Zniżka cen mięsa w jatkach miejskich, Wskutek 
zarządzenia prezydyum miasta z dniem 22 b. m. 
zniża się ceny mięsa wołowego w jatkach miejs 
skich, pozostających pod zarządem admimistracyi 
akcyzy, a mianowicie: a) krzyżówki, zrazówiki, roza 
befu, rozbratła, lejsztuka, legawki i plecówki z 12 
(Da 11 K, b) szpondra, górnej sztuki i mostka z 10 
na 9 K za 1 kg. Ceny polędwicy wołowej i mięsą 
cielęcego pozostają bez zmiany. 

Konfiskata bryndzy. Władze krakowskie skonfis 
skowały onegdaj drugi wagon bryndzy, wysyłany 
ze Lwowa do Lublany. Na wysyłkę tę zezwolił 
miejski urząd gospodarczy we Lwowie. Bryndza 
będzie natychmiast rozdzieloną między konsumy 
krakowskie, 

Znowu drożeje tramwaj? IDyrekcya tramwajów 
krakowskich przystąpiła obecnie do opracowania 
nowego cennika jazdy, który będzie wprowadzo» 
ny w najblizszych miesiącach. Oczekują gwałto» 
wnej przebudowy linie wąskostorowe, to jest: 
Rynek — Park Krakowski, Rynek — Park dra 
Jordana i Dworzec — Most opdgórski, gdyż obe- 
cne wprost są nie do użytku. Ta przebudowa mua 
si być przeprowadzoną jeszcze podczas wojny. — 
Także w projekcie jest natychmiastowe przepro» 
wadzenie linii tramwajowej aż do parku Ludowe» 
go na Woli Justowskiej. 

Oby tylko bilety robotnicze nic zostały pod- 
wyższone! 


jr Z miasta i z kraju. 
| 


Flaszki 
z wody mineralnej 
kupuje każdą ilość i płaci 
najwyższe ceny fabryka 
„ISKRA*, Kraków, ulica 

Łobzów ska 1. 8, 
need najn l] 
Dla Pań na lato! 


Benlgnina maść na piegi 5 K. 
aa pz mydło toaletowe 


8 HALERZY 


(za kartkę ko- 
respondencyj- 
ną) kosztuje 
, tylko mój głó- 
wny katalog, 
* który na żąda- 
nie darmo wy- 
"syła: 


Pierwsza Fabryka zegarów 
JAN KONRAD 


c. I k. nadworny dostawca 
Brilx Nr. 1873, (Czechy). 


Niklowe lub stalowe An- 
ker zegarki K 26—, 28'—-, 
30:—. Biało metalowy (glo: 
rya srebro), goldynowy 
lub stalowy remont. po- 
dwójnie kryty K 35'—, 
40—., 50—, 60—, Bu: 
dziki K 16—, 18—, 20:—. 
3-letnia gwarancya. Wy- 
syłka za pobraniem. Za- 
miana dozwolona lub 
zwrot pieniędzy. 


Znakomita mydła rosyjskie po 
12 K. 


Mydło I krem liliowy na białą 
cerę po 12 i 17 K. 

Glicerynowy kram po 2, 3 i 4 K. 

Glicerynowe mydło po 5 K. 

Dla domu na Świerzb maść 
i mydło 6 K, na pocenie 
się nóg i rąk krem 213 K, 
maść na nagniotki 1 K, 
na mole 1 i 2 Ki wszel- 
kieśrodki lecznicze wysyła 
za zaliczką 


Jul. Łopatka, aptekarz nogi | 


ul. Jagiellońska, 
MI Ak 


ZAKOPANE 


——— M RANNA LL NN LLL NE I M WA 


|JAKÓBA REICHA, Kraków, 


| Wycieczka młodzieży. W niedzielę 23 b. m. Ko: 
ło Młodzieży Polskiej im. A. Mickiewicza urządza 
wycieczkę do Krzeszowic. Punkt zborny przed 
dworcem kolejowym punktualnie o godz. 1 pe 
południu. Prosimy o jaknajliczniejszy udział. — 
Zarząd. 

Napady na pociągi. Napady bandyckie w kraju 
na pociągi mnożą się. Poniżej przytoczymy jeden 
z licznych faktów, o którym donosza z Bochni. — 
Z końcem maja b. r. wysłał urząd żywnościow v w 
Wiedniu wagon rozmaitych środków  spożyw= 
czych dla bukowińskiego rządu krajowego w Czer» 
niowcach. Chcąc zabezpieczyć wagon ten przed 
kradzieżą, umieszczono w nim strążnika, uzbrojo= 
nego w rewolwer, a wóz z zewnątrz zamknięto 
po obu stronach na kłódki. Zaraz po wyjeździe 
z Podgórza—Płaszowa przypuścili podczas jazdy 
w nocy atak do drzwi wagonu. Strażnik słysząc, 
że złodzieje odłamują kłódki, począł krzyczeć. — 
To ochłodziło trochę zapał bandytów. W ciągu 
jednak dalszej jazdy przedsięwzięli ponowną pró- 
bę. Podczas ataku słyszał strażnik, jak jeden z 
napastników dawał drugiemu rozkaz: 

— Nic nie mów; wchodź do środka i zabij go. 

Wtedy strażnik począł strzelać do opryszków 
przez okna wagonu. Za chwilę pociąg zatrzymał 
się na stacyi w Bochni. Bandyci zbiegli. Wozu 
z żywnością dla rządu bukowińskiego nie udało 
im się obrabować; natomiast okradli pięć innych 
wagonów, wyrzucając po drodze między Podłe- 
żem i Bochnią wiele wartościowych przesyłek. 

Podobne napady bandyckie i złodziejskie były 
w Kłaju, Prokocimiu i t. d. 

Studya umiejętności państwowych. „N. W. Tig 
blatt" donosi, że w najbliższym czasie wprowadzor 
ny ma być system studyów umiejętności pań: twor 
wych. Studenci, którzy studya te ukończą, otrzy» 
mają tytuł doktora umiejętności państwowych. 
Inicyatywa w tej sprawie wyszła przed kilku laty 
z fakultetu prawniczego uniwersytetu nitmie- 


ckiego w Pradze. 


= Dr. M. EBERSON 


lekarz chorób wewnętrznych i kobiecych 
ordynuje od 3—5 


ulica éw. Gorici 1. 16. 


KORKI» 


wszelkiego rodzaju 
R fabryka korków 


|krajowy Zakład dla umy- 

słowo chorych w Kobierzy- 
nie pod Krakowem 
przyjmie zaraz 


pomocnika 


Grodzka Nr. 71. 


R maszynisty, 
Miód, przydki SIM, |karbowego, 
a nowania Bosak, | fUTMANÓW, 
Podgórze, Lwowska 29. d z i ewcz et a 
: agten por, w Nowym Saoz do różnych zajeć. 


Zupełna aprowizacya w 
kuchni zakładowej zape- 
wniona. 


Czeładnika blacharskiego 


poszukuje zaraz 


Miszczyński, Podgórze 


Lwowska 9. 


zdalnych zeatników 
krawieckich 


2.ch na roboty uniformowe, 
2-ch na małe sztuki, 1-go ku- 
Śnierza ukwalifikowanego. 


Zdolny czeladnik 


szewski potrzebny zaraz. Płacę 


Do 4-klasowej wyższej szkoły 


(Król. Polskie) 
potrzebny jest nauczycie! 
języka polskiego i łaciny. oraz 


O. Tomasza 9. 


Poszukuję mieszkania wy- | willa do sprzedania w bar- 


godnego złożonego z 2-3 
pokoi, kuchni, łazienki, zelek- 
trycznem oświetleniem bez 
mebli. Mógłbym również wraz 
z powyższem mieszkaniem od- 
kupić umeblowanie. Łaskawe 
zgłoszenia pod: Inż. dan Na- 
turski, Jagiellońska 5, c, 
| da a > 


Krynica Willa Zofia, 


Panienki i mężatki 
potrzebująceopieki przyjmuje 
do pensyonatu. — Bliższa wia- 
domość: Administracya willi 
mę. „ZOfia” Krynica. 752 


dzo pięknem położeniu. Wia- 
domość : a Krupów- 


Buchaltera(ki) 


obznajomionego z korespon- 


do pary koni roboczych po- 
szukuje się. Zgłoszenia przyj- 
muje Tow. Handlowo-techni- 
| czne, Kraków, Dominikańska3 


dencyą polsko-niemiecką, 


ekspedyenta 


z dłuższą praktyką, 
panny biurowej 


rutynowanej. 


praktykanta 


adzoica kamieniołomu 


z partyą robotników zostanie 
natychmiast na stałą pracę 


poszukuje większa firma spedy- | z dobrym zarobkiem przyjęty. 
cyjna w Krakowie. Zgłoszenia Aprowizacya i mieszkanie za- 
pisemne do Biura ogłoszeń F. pewnione. — Zgłoszenia: Lan- 
Sra et Kraków, Grodzka 18. | ger, Kraków, ul. 5 Listopada 


1. 49, “1.49, parter na p na prawo. 765 765 


najwyższe ceny. — Stanisław į ludowej w Szczebrzeszynie 


nauczycielka 
niemieckiego i francuskiego. 
Płaca dla osób z wykształce- 
niem wynosi 6000 koron. Wa- 
runki aprowizacyjne znośne. 
Oferty składać do Dyrekcyi 
szkoły. + 


Pralnia Hygiena 


Wrzesińska 1 f 
przyjmie zaraz 


kilka praczek, prasowaczek. 
i I rufynowang ekspenyentke. 


NODOCIAGI DLA MIAST. GAM, FONMRKÓW Dla. Tarnowa, DIOUKOY Imi 


Pompy w wielkim wyborze wszelkiego rodzaju | Pot nóg. pach i rąk usuwa | cę do kamieniołomu za do- 
oraz części składowe jakoteż reperacye tychże | Fussol w ciągu kilku dni bez|brem wynagrodzeniem. 


uskutecznia i dostarcza 


JOZEF SCHROLL, filia Kraków, 


Pawia 8. 
Wydawca: Ignacy Gaszyński. — Redaktor RAE Marvan Pvrzowski. 


gueryi Bracha. 


wpływów szkodliwych. Słoik Aprowizacya i mieszkanie 
Fussolu kosztuje kor 4—. W | zapewnione. 
Tarnowie do nabycia w dro- | Langer, Kraków, 


Zgłoszenia : 
5 Listo- 


| pada 49, parter, na prawo. 


Drukarnia Ludewa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310). 


